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PR Z E G L Ą D  M IESIĘC ZN Y .

Lwów d. 24. Października 1884.
(Pogląd na czynności Sejmu zamkniętego. —  W nio­
sek p. Romańczuka o języku szkolnym. —  W niosek 
p, W . Dzieduszyekiego o płacach nauczycieli lud. —  
Losy wniosku kolejowego p. Hausnera. —  Interpela­

cje. —  Stoimy.)

Dnia 22. b. m. zakończyła się te ­
raźniejsza sesja Sejmu naszego, roz­
poczęta 12. września. — Odbył on 
p o s i e d z e ń  25 i dwa dodatkowe 
wieczorne, — wcale nie wiele, jeżeli 
się zważy, że trwał siedm tygodni, 
i że dopiero od 6. b. m. rozpoczęły 
się posiedzenia codzienne, co nie 
świadczy o pośpiechu czynności w komi­
sjach, wybranych zaraz na 1. posiedzeniu. 
— P r z e d ł o ż e ń  r z ą d o w y c h  było 3, 
i załatwiono je wszystkie, między te- 
mi ustawę o wydobywaniu minerałów 
żywicznych. — S p r a w o z d a ń  W y ­
d z i a ł u  k r a j .  drukowanych przeszło 
przez pierwsze czytanie 26, z tycn 
załatwiono w drugiem czytaniu 25., 
a niezałatwiono sprawozdanie komisji 
lustracyjnej. — Z 23 w n i o s k ó w  
p o s e l s k i c h  załatwiono 22 ; niezała­
twiono wniosku posła Merunowicza 
w kwestji upaństwowienia kolei półn. 
ces. Ferdynanda. — I n t e r p e l a c y j  
do komisarza rządowego wniesiono
14., z których dwie nie doczekały się 
odpowiedzi; mianowicie interpelacja p. 
Sanguszki w sprawie karteli taryfo­
wych zawieranych przez Dyrekcją ko­
lei rządowej z prywatnemi paralelne- 
mi, i p. Merunowicza w sprawie Rit- 
terów.

Między wnioskami poselskimi, wrze- 
komo załatwionymi znajduje się wnio­

sek p. R o m a ń c z u k a ' c o  do two 
rżenia klas paralelnych dla wykładów 
w języku ruskim. Już nad tern ubo­
lewać należy, że wniosek taki, mo­
gący tworzyć punkt wyjścia do tak 
koniecznego usunięcia waśni domo­
wych, z polskiej strony Izby nie wyszedł, 
a tem więcej, że komisja szkolna nie 
mogła się zdecydować na inne jego 
załatwienie jak  tylko na przedłożony 
Izbie wniosek: »Poleca się W ydziało­
wi kraj., aby po wysłuchanju opinji 
rady szkolnej kraj. zbadał wniosek p. 
Romańczuka co do zmiany ustawy 
kraj. z 22. sierpnia 1867 r, i wnioski 
swoje przedłożył na najbliższej sesji 
sejmowej*. Przyjęciem tego wniosku 
Sejm odroczył całą sprawę na rok 
cały, — czas przydługi w kwestji 
tak żywotnej, jak  mir domowy. »Bis 
dat, qui cito d a t« ; a gdy, jak  tu, roz­
chodzi się o danie czegoś, co się n a ­
leży, to niedanie żądanego, chyba tyl­
ko nadzwyczajnemi trudnościami da­
łoby się usprawiedliwić. Naszem zda­
niem na wniosek p. Romańczuka po­
winien był Sejm zaraz odpowiedzieć 
wydaniem ustawy, któraby nakazy­
wała n a u c z a n i e  o b u  j ę z y k ó w  
k r a j o w y c h  we wszystkich szko­
łach , mianowicie średnich, c a ł e g o  
kraju, jak  ją  poseł Wojciech Dzie- 
duszycki w komisji proponował.

Jedną z ujemnych stron szkolnic­
twa naszego, jest ustawa >o p r a ­
w n y c h  s t o s u n k a c h  n a u c z y c i e ­
li*,  a już w poprzednim przeglądzie 
zaznaczyliśmy konieczność jej zrefor­
mowania. Po części stało się temu 
zadość uchwaloną przez Sejm na po­
siedzeniu z dn. 18 b. m. zmianą arty­

kułu 15. ust. z 2. maja 1873 r. Nr. 
251 Dz. u. kr., który obecnie tak ma 
opiewać: »Płaca młodszego nauczy­
ciela , bądź stale, bądź tymczasowo 
umieszczonego, wynosi 60 °/0 płacy 
nauczyciela rzeczywistego szkoły, przy 
której młodszy ten nauczyciel pełni 
służbę. W żadnym jednak razie nie 
może być niższą nad 200 zł. Płacę 
młodszego nauczyciela, zawiadującego 
stale szkołą filijalną, ustanawia się na 
250 złr. rocznie. Oprócz powyższej 
płacy będzie mogła Rada szk. kraj. 
na przedstawienie Rad. szk. okr. przy­
znawać z funduszu szkolnego krajow e­
go nauczycielom młodszym, zawiaau 
jjacym stale szkołą filijalną, za każde 
5 la t nienagannej służby, osobny do­
datek pięcioletni w rocznej kw. 25 zł. 
Przyznawanie dodatku pięcioletniego 
powtarza się tylko do 30 lat służby 
na posadzie młodszego nauczyciela, 
zawiadującego stale szkołą filijalną. 
Za czas spędzony przez nauczyciela 
przy takiej szkole p r z e d  w e j ś ­
c i e m  w w y k o n a n i e  mniejszej u- 
stawy, nie należy się pięciolecie*. — 
Ten ostatni dodatek uważamy za 
wielce krzywdzący takich nauczycieli. 
Jakkolwiek bowiem ustawa wstecz nie 
dz iń ła , to jednak w obec tego, że 
już uchwaleniem powyższej zmiany 
uznano krzywdę wyrządzoną młodszym 
nauczycielom dotychczasowem nieprzy- 
znawaniem im pięciolecia, należało na­
dać ustawie teraźniejszej wyjątkowo 
moc wstecz dziahjącą i wynagrodzić 
tym nauczycielom k~zywdę, dotąd bez 
ich winy doznawaną.

O losach wniosku k o l e j o w e g o  
p. H a u s n e r a  smutno pisać. Nawet
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tale blada, jak  ją  w poprzednim nu­
merze podaliśmy, uchwała komisji ko­
lejowej nad nim, doznała niebawem 
w samejże komisji wstecznej zmiany, 
gdyż na posiedzeniu sejmu z d. 21 b. 
m, przedstawiła ją  komisja w form ie: 

»Zważywszy, że statut organiza­
cyjny kolei państwowyi h z d. 27 czer­
wca 1884 (Dz. ust. p Nr. 103) obejmuje 
postanowienia, które zakres działania 
Dyrekcji ruchu zanadto ścieśniają, 

zwazywszy, że interesa krajów, 
w którycn koleje państwowe istnieją, 
tylko w Radach kolejowych przy D y­
rekcjach ruchu, odpowiedni na usta­
nowienie tary f kolejowych wpływ ma­
jących, nie zaś w ogólnej Radzie ko­
lejowej, należytą opiekę znaleść mogą, 

zważywszy wreszcie, że wspomnia­
ny statut organizacyjny zawiera po­
stanowienia, które dowolne dopusz­
czają tłumaczenie,

Sejm wzywa Rząd, aby dalszemi 
rozporządzeniami, przy wydawaniu 
instrukcyj służbowych postarał się o 
usunięcie tych ujemnych stron statutu, 
niemniej o wykonanie tegoż w spo­
sób najodpowiedniejszy interesom kra­
ju naszego*. I ten jednak wniosek był 
w niebespieczeństwie, gdy usposobienie 
większości sejmowej t e r a z  w ogóle 
wnioskowi Hausnera stało się wprost 
nieprzyjażnem i dążyło do umorzenia 
go uchwałą prostego przekazania go 
Wydziałowi krajowemu. Skutkiem tego 
poseł A. Sapieha wniósł, a gdy poseł 
hr. Alfred Potocki go poparł, Sejm 
uchwalił:

»Sejm Królestwa Galicji i Lodo- 
merji z W. Ks. Krakowskiem wzywa 
c. k. Rząd, aby dalszemi rozporzą­
dzeniami wykonawczemi i przy wyda­
waniu instrukcyj służbowych zapewnił 
wykonanie statutu organizacyjnego ko­
lei państwowych z d. 27 czerwca 1884

(Dz. ust. państ. nr. 103) w sposób naj­
odpowiedniejszy interesom kraju na­
szego*.

»Habent sua fata libelli* ! Nie ma 
to nad stałość w staniu!

Między odpowiedziami na in te r- , 
p e 1 a c je  zaznaczyć musimy odpowiedź 
daną przez p. Namiestnika na posie- 
rzeniu z d. 18 b. m. na interpelację 
p. 1 om. Rozwadowskiego 1 tow. z d. 
2 b. m. w sprawie rzekomych nadu­
żyć organów skarbowych przy w y­
m i e r z e n i u  n a l e ż y t o ś c i  b e z ­
p o ś r e d n i c h .  Odpowiedź tę po­
damy w całości w następnym nume­
rze.

D o d a t n i a  czynność sejmu u 
jawnila się głównie w uchwaleniu 
kilku ustaw ważniejszych, od lat wielu 
wyczekiwanych : konkurencyjnej, szkol­
nych, naftowej i drobiazgowej, — 
dalej w ofiarności dla złagodzenia 
klęsk doznanych przez kraj wskutek 
powodzi i dia zapobieżenia jej na 
przyszłość, — nie mniej w uchwale­
niu subwencji 80.000 złr. na popiera­
nie przemysłu krajowego. —- N ato­
miast u j e m n ą  ona była — pomi­
nąwszy nie jedno z tego, co zdziała­
no -— w tem, czego n i e .  zdziałano; a 
głównie, że nie posunięto się na krok 
naprzód w kierunku rozszerzenia i 
utrwalenia s a m  o r z ą  a u krajowego, 
że wcale' nie poruszono sprawy r e ­
f o r m  y a d m i n i s t r a c j i  krajowej. 
— S t o i m y  i s t o i m y ,  nie bacząc, 
że kto s t o i ,  ten się c o f a ! _________

S Ą  P O ffi H I  C T W  0.
Położenie młodzieży prawniczej 

w  Galicji.
W Nr. 72. w iedeńskiej „G erich tszei- 

tu n g “ znajdujem y ogłoszony przez mini-

s ten u m  spraw iedliw ości w ykaz s ta ty s ty czn y  
ruchu kauaydatów  do posad sądow ych 
(p rak tykan tów  sądowych), ad w o k a tu ry  i no- 
ta r ja tu  w A ustrji z końcem  r. 1883. W e­
dług tego w ykazu G alicja produkuje n a j­
w iększą stosunkow o ilość praw ników .

Z końcem r. 1883 cyfra  m łodzieży, 
odbyw ającej p rak ty k ę  w sądach, w b iu rach  
adw okackich i no tarja lnych , w ynosiła w 
G alicji ogółem 628, a  w szczególności 
w okręgu sądu  apelacyjnego Krakowskiego 
246, a w okręgu sądu apel. Lwowskiego 
(bez Bukowiny) 382. N atom iast w okręgu 
sądu apel. Wiedeńskiego, obejmującego trz y  
kraje koronne (górną i dolną A ustrję  i Sol 
nogród) liczba ta  wynosi 622, w Czechach 
559, w okręgu apel. berneńskim  (M oraw a 
i Szląsk) 213, w okręgu gradeckim  (S ty rja , 
K ary n tja  i K raina) 581. w In sb ru k u  (Tyrol 
i V oraloerg) 77, w Tryjeście 44, w Bukowi­
nie 47, w D alm acji 71. Z ogólnej cyfry 
kandydatów  2441 na G alicję p rzy p ad a  
25.717„ młodzieży, pośw ięcającej się z a ­
wodowi sądow niczem u.

Z ogólnej cyfry 628 kandydatów  w G a­
licji p rzypada: w okręgu apel. Krakoioskim: 
p rak ty k an tó w  sądow ych 82, kandydatów  
adw okackich 83, notarjalnych  72; w okręgu  
apel. Lwowskim-, p rak ty k an tó w  sądow ych 
96. kand. adw okackich 1 -*9, kand. no ta r. 
147. Razem  p rak tykan tów  sądow ych 178, 
kandydatów  adw okackich  232, no tarja l- 
nyeh 218.

Z pomiędzy 100 kandydatów  zaw odu 
sądowniczego w ypada w G alicji w okręgu  
apel. Krakowskim: p rak ty k an tó w  sądow ych 
337„. kandydatów  adw okackich  3 8 7 0 kand. 
no tarja lnych  2 9 7 n; w okręgu apelacyjnym  
Lw ow skim : p rak ty k an tó w  sądow ych 25 7 0. 
kand. adw okackich 3 6 kand.  n o ta r ja l­
nych 39 °/0.-

Poniew aż ludność okręgu sądu apel 
Krakowskiego wynosi 9 .12°/0, zaś okręgu 
apel. Lwowskiego 17.79 ludności całej 
m onarchji (P rzed litaw ji), p rzeto  na G alicję 
p rzypada 26.9170 ludności państw a, na 
Czechy 25,1170. na A u strję  dolną 10 53%, 
na M orawę 9.737°, na S ty rję  5 .4 8 7 0, na 
inne z pozostałych prow incyj od 0.49 do
3.63 °/0.

W stosunku kandydatów  do ludności 
w ypada jeden  kandydat sądow niczy w okr. 
apel. Krakoioskim  n a  8.212, w okręgu

L I T E R A T U R A .

„Bulletin de la commission pćnitentiaire inter- 
nationaleu

w ychodzący w R zym ie i Neuchatel, pom ię­
dzy sprawozdaniam i przeznaczonem i dla 
kongresu m iędzynarodow ego więziennego, 
k tó ry  się miał odbyć w tym  roku w 
Rzym ie, ogłosił także pracę naszego rodaka 
p. A leksandra M o l d e n h a w e r a ,  vice- 
prezesa trybunału  w W arszaw ie,' pośw ięco­
ną rozbiorow i kwestji : „Jaką władżę nadać 
należy sędziemu pod względem odsyłania 
nieletnich przestępców  do zakładów  publicz­
nych wychow aw czych lub poprawczych, 
tak  w w ypadku, gdy mają być uwolnieni 
z pow odu iż działali bez przeświadczenia, 
jakoteż w w ypadku, gdy mają być skazani 
na karę pozbawiającą wolności “ ?-

[nQuels sont les powuoirs a atiribuer au 
juge relativement au renvoi des j  unes de- 
\inquaats dans des maisons d’ tducalion pub- 
lique ou de reforme, soit dans le cas ou us 
doivent eire absous comme ayant agi sans 
discernement, soit dans le cas ou ils doivent 
ctre condamnes a quelque peine privaiive de 
la liberte?».]

A utor, który  już w roku 1880 w ze­
szycie styczniowym wydawnictwa „Bulletins 
de la societe generale des prisons" zapoznał 
zagranicznych uczonych z naszem „Tow a­
rzystwem  osad rolnych i przytułków  rze­
mieślniczych" i z rozw ojem  przynoszącego 
nam chlubę zakładu w Studzieńcu, — ro z­
biera teraz kw estję powyższą obszernie, 
cały bowiem zeszyt obejmujący 102 s tro n ­
nic poświęcony jest pracy niniejsze]. W e 
wstępie zapoznaje czytelników z dawnern 
praw odaw stw em  polskiem w przedmiocie 
kryminalnej odpowiedzialności nieletnich prze­
stępców, przedstaw ia odnośne postanowienia

projektu A ndrzeja Zamojskiego z 1778  roku  
i kodeksu karzącego królestw a Polskiego 
z 1818  r., dalej przepisy rosyjskiego kodeksu 
karnego z 1845 r. i kodeksu karnego dla 
królestw a polskiego z 1847 r. i późniejsze 
praw a z lat 1864 i 1866, wspomina o zawią ­
zaniu się „Tow arzystw a osad rolnych i p rzy­
tułków  rzemieślniczych" i opisuje zwięźle 
urządzenie osady w Studzieńcu. P o  tym  
wstępie historycznym  przystępuje au tor do 
teoretycznego i dogm atycznego rozbioru 
kwestji. k tó re j ta praca jest poświęconą , i 
przedew szystkiem  zastanaw ia się nad cz te­
rem a p y tan iam i:

1) jakie są rodzaje zakładów  dla nie­
letnich ? (strona 309— 322),

2) jakie są cechy im w spólne i cechy od­
mienne tak  za granicą jakoteż i w Polsce 
ze stanow iska teorji i praw  obow iązujących ? 
(str. 3 22 - 340),

■ 3) jakiem i powinny być cechy kar na nielet­
nich i instytucyj odpowiednich? (st. 340— 355),
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Lw ow skim  n a  10.311, w okr. wiedeńskim  
5.231, berneńskim  12.765, g radeckim  11.29(>, 
w Czechach 9.948, w InsbruKU 11.851, 
w T ry jeście 14.726, w Bukow inie 12.163 
w D alm acji 6 706 m ieszkańców .

Dodać d la  w yjaśnienia należy, że 
w ykaz pow yższy nie obejmuje auekulantów  
sądow ych bezp łatnych , jako  należących już 
do ka tego rji urzędników , i że przy w ła 
dzach  adm in istracy jnych  i skarbow ych 
znajdujem y także  n aam iar p rak tyku jące j 
m łodzieży praw niczej.

P rzy p ły w  je s t zatem  znaczny i zw ię­
k sza  się rok rocznie, a n a to m ia s t wakan- 
sów  je s t stosunkowo bardzo mało. U rzędnicy  
oprócz płacy s ta łe j, zaliczonej do em ery­
tu ry , pobierają dodatek, t. z. aktyw alny, 
rozm aity  co do w ysokości w edług cyfry 
ludności w miejscu u rzędow ania . D odatek 
ten w w yższych ka tego rjach  urzędników  
dość znaczny , nie byw a uw zględnionym  
przy  obliczaniu em ery tury . D la tego to 
s ta rs i u rzędnicy  n iechętn ie  opuszczają s łu ­
żbę, aby nie u tiacać  tego dodatku  urzę 
dują, dopóki im s ta rczą  siły  fizyczne i 
dopóki ich rząd  cierpi. (W  osta tn ich  cza ­
sach było w W iedniu  k ilk a  60-letn ich  
jubileuszów  służbow ych.) D la  m łodzieży 
praw niczej o tw iera  się  za tem w  ciągu roku 
bardzo  mało posad i w ysługiw ać się musi 
la ta  całe bezp ła tn ie  lun o szczupłem  ad- 
ju tum  500 złr., zanim  po jak ich  8-u la tach  
doczekać się zdoła posady o znaczniejszej 
p łacy . P rz y  ciągłym  napływ ie m łodzieży 
je s t  co roku gorzej, a w G alicji najgorzej. 
Pom iędzy adw okatam i i no tarjuszam i ruch 
odpływowy je s t tak że  nieznaczny, a p rz e ­
pełnienie rów nież w ielkie.

T en  stan  rzeczy  w yw iera oczyw iście 
szkodliw y wpłyyr na  usposobienie m łodzieży, 
•pośw ięcająetj się za.wodowi prawniczem u, 
bo m ając coraz gorsze w idoki na p rzy ­
szłość i zm uszona walczyć z biedą, ła tw o 
popaść może w obojętność d la  swego za 
wodu, zaniechać dalszego w y kszta łcen ia  
fachowego i ograniczyć się  na rzcm ieślni 
czem pełnianiu  swoich obowiązków.

Chcąc tem u zarad z ić , należałoby ko­
niecznie skierow ać uczącą się m łodzież ku 
innym  p rak tyczn iejszm  zawodom, a przede- 
w szstk iem  zmienić w aru n k i aw ansu, i z a ­
pew nić młodym praw nikom  należyte w y n a­
grodzenie p racy . G. s. W.

P ra k ty k a  sądow a.

Repertorjum orzeczeń Najw. Trybunału 
sądowego.

Nr. 115.1)
W  sporze A . przeciw B., wszczętym  

u c. k. T rybunału  handl. m orskiego w T ry e- 
ście o zw rot weksli, Sąd w yższy od ­
rzucił jak o  spóźniony, rekurs wniesiony 
w dw unastym  dniu po doręczeniu odwołanej 
uchw ały pierwszego sędziego, k tó rą  do wnie­
sienia końcowej odpowiedzi zw łoka została 
dozwoloną, — ponieważ ze względu na 
brzmienie § . 9 . patentu z 9 kw ietnia 1782 
zb. u s Nr. 41 odnoszącego się do całego 
rozdz. XXV powsz. ust. sąd. a więc obejmu 
jąęego także § . 267 takowej, rekurs A.
0 zm ianę uchw ały, wydanej przez c. k. T ry ­
bunał handlow y i m orski w Tryeście, w te r­
minie 8 dniowym  wniesiony po m yśli §. 3. 
rozp. mm. z 28 sierpnia 1860 dz. u. p. 
1. 205 już przez pierwszego sędziego jako  
widocznie spóźniony, powinien był z urzędu 
być odrzuconym .

C. k. najw yższy trybunał sądow y o d ­
rzucił rekurs rew izyjny A. z uwagi, że w § . 9 . 
pat- z 9 kw ietnia 1782 zb. u. s. Nr. 41 jest 
wprawdzie ty lko  m ow a o zgłoszeniu apelacji, 
rewizji lub zażaleń nieważności, jednak  za­
stosowanie krótszego 8-dn’owego terminu 
także i do rekursów  wnoszonych w toku 
rozpraw y niewątpliwie odpowiada duchowi
1 celowi ustaw y, zmierzającej do przysp.e 
szenia postępowania w spraw ach tamże 
wym ienionych.

Zarazem  uchwalono wpisać do Reper­
torjum  orzeczeń następujące zdanie p ra w n e :

Ośmiodniowy termin §. 9. patentu z  9 
kwietnia 1782 zb. u. s. N r. 41 odnosi się także 
do rekursów w toku procesu toczącego się przed 
Sądem handlowym.**)
(Posiedzenie z 28. sierpnia 1884 r. 1. 9894.

Senat I.)

*) N. 114 p w num. 9 s r̂ - J02 »Uizędnika« 
i »Prawnika« z r. b.

**) U nas kwestja ta nie może być sporną, w  obec 
wyraźnego postanowienia ustępu 2. § 584 gal. pr. c .:  
że termin trzydniowy tego §. odnosi się także do 
każdego zażalenia (a zatem i rekursu) wniesionego 
w toku rozprawy do sędziego wyższego Red.

Nr. 116 .
Na żądanie pozw anego dozwolono są ­

dowego przeglądu pisrw opisów  załączeń 
pozwu, wyznaczono do tego dzień sądowy 
i uznano tym czasem  term in do wniesienia 
obrony za przerw any. Yv skutek  rekursu 
powoda zatw ierdzoną została uchw ała I sę­
dziego w całej osnowie, a w szczególności 
co do zastanowienia postępow ania w sprawie 
głównej z uwagi, że pozw any w najbliższem 
piśmie sporow em  a więc właśnie w obronie 
(§. 129 p. u. s. [§ . 200 gal. u. s .]) podać ma 
braki i wątpliwości, jakie z przeglądu pier- 
wopisów załączeń pozwu nasunąć się m ogły, 
i że więc na wyraźne jego żądanie zastrzedz 
mu należało termin do obrony, by mu um o­
żliwić w ykazanie ow ych b raków  i wątpli­
wości.

N ajw yższy T rybunał sądowy jednak  
uwzględnił wniesiony przeciw ko temu rekurs 
rew izyjny o tyle, że odm ów ił żądaniu po­
zwanego zastanow ienia term inu do obrony, 
gdyż zastanowienie term inów  dc wniesienia 
pism sporow ych jest powszechnej [także galic.j 
ustaw ie sądowej i w ydanym  w tej m ierze 
rozporządzeniom  zupełnie obce, a zatem  
nieprawne, wyjąwszy przypadek kaucji akto- 
rycznej, w którym  zresztą zastanow ienie sa ­
mo przez się bez osobnego podania ma 
miejsce. *)

Zarazem  uchw alono wp,sać do R eper­
torjum  orzeczeń następujące zdan,e praw ne :

Postępowanie względem przeglądu pierwc 
pisów ‘załączeń pism a sporów nie daje potoodu 
do zastanowienia postępowania w sprawie 
głównej.

(Posiedzenie z 11 września 1884 1. 
10.225 , Senat t, IV).

Nr. 1 1 7 .
Na mocy praw om ocnego w yroku, k tó rym  

robotn ika górniczego zasądzono do płacenia 
nia za utrzym anie swego nieślubnego syna 
po 3 zł. miesięcznie, dozwolono w I. instancji 
ceiem ściągnięcia zaległych rac alimenta- 
cyjnych z odsetkam i i kosztam i przym uso­
wego przyznania dochodów dłużnika do w y ­
sokości 5 zł. miesięcznie, jakie tenże ja k o  
robotnik górniczy pobierał.

*) G a l i o .  pr. eyw. i w tvm wypadku nie do- 
puszeza zastanowienia postępowania w sprawie głó­
wnej (§. 439 gal. pr. e.) Eed.

4) wreszcie : ja k  szeroką w ładzę nadać 
sędziem u co do odsyłania nieletnich do róż­
nych zakładów , jakie nauka i teorja wska 
żuje a praw odaw stw o uświęca , szczególniej 
w kraju ojczystym  autora ? (str. 3 5 5 —3 75 ).

A utor przyznaje na str. 320, 344 i 370, 
że rozróżnianie, czy nieletni działał z prze­
świadczeniem o bezpraw ności czynu lub bez 
takiego przeświadczenia otw iera pole dowol­
ności. N iejednokrotnie sędziowie widzą i 
Czują, że n eletni działał z prześw iaczeniem , 
ale uznają go, jakoby  działał bez prześw iad­
czenia, poniew aż chcą, aby był oddanym  
do zakładu w Studzieńcu, w k tó rym  paro­
letni pobyt będzie dlań pożyteczniejszym 
niż k ró tk a  kara  w dom u popraw y itp. gdzie 
aię może zepsuć. A utor żąda więc słusznie, 
aby dla j e d n y c h  i d r u g i c h  istniały od­
powiednie instytucje i aby sędzia m iał jak  
najszerszą władzę co do odsyłania nieletnich 
do takich zakładów . W  ogóle przychodzi 
autor do następujących w n iosków :

1) należy najściślej podzielić zakłady 
opiekujące się nieletnimi stosow nie do róż­
nych kategoryj nieletnich i tak , aby jeden 
ten sam zakład nie mieścił w sobie nieletnich 
należących do kategoryj dc siebie podobnych 
a przecież ró żn y ch ; skazanych nh odbycie 
kary  w osadzie należy umieszczać w  z ak ła ­
dach zupełnie oddzielnych, a dla tych, k tó ­
rzy m ają być tam  zesłani w zastępstw ie k ar­
ności dom owej, tw orzyć zakłady odrębne — 
toż sam o dzieci skazane za włóczęgostwo, 
żebractw o, należy umieszczać w odrębnych 
przy tu łkach  oddzielnie od dzieci, k tó re  są 
ty lko  zaniedbane moralnie i materialnie. 
Obie te kategorje należy też oddzielać od 
tych nieletnich przestępców , k tó rych  sąd 
uznał jako  działających bez przeświadczenia.

2) Oddawanie nieletnich przestępców  do 
osad powinno być uważane jako  kara, ta kara  
jednakże m a mieć właściwy charakter sui 
generis i przew ażnie cechę popraw czo-peda- 
gogiczną, natom iast odsyłanie nieletnich do

przytułków  pow inno się w yróżniać cechą 
w ychow aw czą.

3) K ara dotykająca nieletnich powinna 
polegać na pozbawieniu ich wolności, jednak  
zatrzym anie ich w osadzie albo p izy tu łku  
je s t o wiele doskonalszem , sprawiedliwszem  
i pożyteczniejszym niż proste ograniczenie 
wolności.

4) W ładza przyznana sędziemu pod 
względem oddaw ania nieletnich przestępców  
do zakładów  dotyczących pow inna być o 
ile możności jak najmnu j ograniczoną. B y­
łoby najlepiej, aby sędzia w skazał ty lke ro ­
dzaj zakładu, a nie troszczył się o czas 
trw ania pobytu, i aby ocenienie tej ostatniej 
okoliczności pozostawić adm inistracji i s ta ­
tutom  zakładu.

Zgadzam się najzupełniej z zasadą tw o­
rzenia różnych zakładów  wym ienionych 
przez czcigodnego autora, czy atoli wszystkie 
Jego wnioski m ogłyby być urzeczyw istnione, 
to  żależy w pierwszej linii od zasobów



W niesiony od odm ownej uchw ały II. 
instancji rekurs rew izyjny uw zględnił najw. 
T ry b u n ał sąd,, z uwagi że postanowienie 
§ . 28 7 . pow. u. górn. oceniać należy w zw iązku 
z innemi postanowieniam i rozdziału IX . re­
gulującego stosunek właściciela kopalni do 
jego urzędników  i robotników , że, jak  z tego 
w ynika, zam iar ustaw odaw stw a nie by ł skie­
row any ku temu, by przeszkodzić dochodze­
niu pretensyj do utrzym ania, w ynikających 
z praw  osobistych, że miino braku w yra­
źnego ustaw ow ego postanowienia w obec za ­
prow adzonych w interesie państw a dekretam i 
nadw ornym i z 19 kw ietnia I 799  n r - 4^7 zb.
u. s. i z dnia 3o listopada 1844 r. nr. 850 
zb. u. s. zakazów  egzekucyjnych, egzekucja 
w ynikających z ustaw y pretensyj do u trzy ­
m ania przez te zakazy  egzekucyjne jako  
odpow iadająca obow iązującem u praw u uzna­
ną została, i że odstąpienie od tego z a p a try ­
w ania praw nego w obec zakazów  egzeku- 
cyjnych, polegających na względach społe 
cznych tern mniej dałoby się pogodzić z istnie 
jącem  ustaw odaw stw em , ile że ustaw a z 29 
kw iet. 1873 1. 68 dz. u. p. również na 
względach społecznych się opierająca, w y łą­
czyła pretensje do płacenia u trzym ania z tej 
ustaw y w ynikające od zastosow ania zakazu 
egzekucyjnego tą ustaw ą zaprow adzonego.

Zarazem uchwalono wpisać do Reper- 
torjum  orzeczeń następujące zdanie prawne:

Postanowienie §. 207 pow. ust. górn , nie 
znajduje zastosowania do zabezpieczenia lub 
zaspokojenia polegających na  ustawie pretensyj 
do płacenia alimentacyj.
(Posiedzenie z 3 w rześnia 1884 1. 1 0 0 5 5 . Se- 
____________  nat IV .)___________________

A D M I H I S T H A C J A .  '

Konceptowe siły robocze Mayistratu 
Lwowskiego.

Skargi i narzekania na powolność 
w urzędowaniu magistratu miasta Lwo­
wa mnożą, się z każdym dniem, a cier ■ 
pią na tem nietylko strony intereso­
wane , lecz także żywotne interesa 
gminy. Przyczynę tego anormalnego

finansow ych każdego państw a i społeczeń­
stwa. D ruga wątpliwość nasuwa się co do 
trw ania k a ry  orzeczonej na nieletnich z b ro ­
dniarzy.

Zakłady karnopopraw cze dla małoletnich 
zazwyczaj określają 18 . rok  życia jako ma- 
xim um  czasu pobytu, Jeżeli np. szesna­
stoletni młodzieniec popełni zbrodnię pod­
palenia w śród okoliczności bardzo obciąża­
jących  z zupełnem  przeświadczeniem  o bez­
praw ności czynu, sędzia zaś uzna go winnym 
i skaże tylko ogólnikowo na „oddanie do 
osady k a rn o p o p raw cze j"—  natenczas m łody 
ten zbrodniarz zaledwie dwa lata lub króciej 
tam przepędzi a „ k a ra“ taka będzie za 
m ałą niewątpliwie i pod względem repressji 
i pod względem popraw y. Sądzę, że raczej 
powinno się zostawić sędziemu sw obodę 
ocenienia w każdym  w ypadku, czy ma ska­
zać nieletniego przestępcę na pewną ściśle 
oznaczoną karę  w oddzielnej dla nieletnich 
osadzie karnej odbyć się mającą, czy też

stanu w małej tylko części należy 
przypisać okoliczności że niektórzy u- 
rzędnicy w dawniejszych latach otrzy­
mali posady, do których odpowiedniego 
nie posiadają uzdolnienia, — głównym 
bowiem powodem braku szybkości i do­
kładności a w ogóle bardzo znacznych 
zaległości w załatwianiu spraw komu­
nalnych są niedostateczne co do ilości 
siły robocze Magistratu, gdyż czynności 
urzędowe tegoż od roku 1875, w któ 
rym etat urzędników systemizowany 
został, w skutek nowych ustaw, wzro­
stu ludności i rozwoju stosunków we 
Lwowie znacznie się pomnożyły.

Teraźniejsza rada miejska uznając 
liczbę teraźniejszych pracowników Ma­
gistratu za nieodpowiednią istotnym 
wymogom służby, zażądała już w r. 
1883. od Magistratu przedłożenia pro­
jektu organizacji w kierunku pomnoże­
nia personalu urzędniczego i uchwaliła 
już organizację etatu urzędników te­
chnicznych, rachunkowych i kasowych. 
W najnowszym czasie wypracował Ma­
gistrat projekt organizacji etatu kon­
ceptowego. Według tego jprojektu, który 
został litog rafowany i pp. radnym do 
rozpatrzenia udzielony i który mamy 
przed sobą, ma nastąpić od 1. stycznia 
1885 pomnożenie z 25 na 33 urzędni­
ków, przy równoczesnem zmniejszeniu 
praktykantów konceptowych z 9 na 6: 
zarazem miałby być wytworzonym po­
myślniejszy stosunek rang urzędników 
ze względu na bardzo małą nadzieję 
awansu w bardzo szczupłym etacie, na 
konieczność polepszenia bytu urzędni­
ków i zachęcenia ich do wytrwałej 
pracy. Teraźniejszy etat składa się 
z 1 wiceprezydenta' z płacą 2 500 zł., 
kwaterowem 500 zł, i z pięcioleciem 
250 zł, z 1 starszego radcy z płacą 
2000 zł, kwaterowem 400 zł, i pięciol. 
200 zł., z 4 radców z płacą 1500 zł,

skazać go na oddanie do przy tu łku  popra­
wczego (w yłącznie dla nieletnich przestępców  
przeznaczonego) i to bądź na pewien prze­
ciąg czasu ściśle określony, bądź na czas 
w prawdzie z góry nieoznaczony, ale statu­
tami zakładu i wolą zarządu ograniczony.

Pan M oldenhawer do rozpraw y swej 
dołączył 8 dodatków , w k tórych  om awia 
bliżej niektóre punkta, w yłączone z textu 
rozpraw y dla uniknięcia rozwlekłości-

N ader zajmujące dla nas s ą : dodatek I. 
w którym  szan. autor na podstawie dzieła 
profesora O kolskiego o historji opieki nad 
biednymi w Polsce i na podstawie innych 
źródeł podaje wiadomości o zakładach opie­
kuńczych dla m łodzieży zaniedbanej w da­
wnej Polsce i o podobnych instytucjach 
w nowszych czasach, — dodatek II. podno­
szący zasługi p. M aternickiego inspektora 
więzień w Kielcach w przedmiocie utw orze­
nia osobnych oddziałów  więzień dla m ało­
letnich skazańców , oraz późniejszą organi-
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kwater. 360 zł., i pięciol. 150 z ł, z 6 
sekretar y z płacą 1200 z łr ., kwater. 
300 złr i pięciol. 100 złr., 6 komi­
sarzy z pł. 900 złr., kwater. 240 złr.
1 pięciol. 100 z łr ., i z 7 koncypistów 
z pł. 600 złr., kwater. 180 złr. i pię­
ciol. 100 zł. — Proponowany zaś przez 
Magistrat nowy etat miałby się składać: 
z 1 wiceprezydenta, 3 starszych radców, 
5 radców, 8 sekretarzy, 8 komisarzy i 
8 koncypistów, z należytościami dla 
każdej rang' powyżej podanemi, a nad­
wyżka wydatków, którąby fundusz gmi­
ny z powodu tego pomnożenia ponosić 
miał wynosiłaby po uwzględnieniu re­
dukcji praktykantów, z których obecnie
2 dodatek na pomieszkanie pobierają, 
w całości 10.840 złr.

Jak się dowiadujemy, sekcja orga­
nizacyjna rady miejskiej uchwaliła wnio­
sek powyższy i odesłała go dla ocenie­
nia sprawy ze strony finansowej do 
sekcyi I I , której referent tej sprawy 
zalecił do przyjęcia w zasadzie wniosek 
na pomnożenie etatu, niezgodził się je­
dnak na proponowaną zmianę stosunku 
rang urzędniczych i postawił natomiast 
wniosek o z r ó w n a n i e  p ł a c  e t a t o ­
w y c h  i d o d a t k ó w  s ł u ż b o w y c h  
k o n c e p t o w y c h  u r z ę d n i k ó w  Ma ­
g i s t r a t u  z n a l e ż y i o ś c i  a mi  p a ń ­
s t w o w y c h .

hłie znając wywodów, którymi p. 
referent starał się uzasadnić i poprzeć 
swój wniosek, chcemy wyrazić nasze 
zapatrywanie na sprawę tak ważną dla 
urzędników Magistratn. Wypada nam 
z góry zaznaczyć krzywdę wyrządzoną 
konceptowym urzędnikom Magistratu 
przy organizacji tegoż w r. 1875, al­
bowiem nie przyznano im wtedy — 
pomimo, że Wydział krajowy już da­
wniej a rząd także już przedtem bo 
w r. 1873 urzędników konceptowych 
znacznie wyżej wyposażył, — takiego

zację szkół w ięziennych w K rólestw ie, —  
i dodatek VII., w k tórym  przedstaw ia co­
roczny napływ nieletnich do zakładu Stu- 
dzienieckiego w latach od 1876  do *883 r. 
i przyczyny nieprzyjm ow ania n iektórych 
nieletnich do tegoż zakładu.

Oto pobieżne streszczenie rozpraw y, 
k tó rą  przeczytałem  z praw dziw ą rozkoszą. 
Pełno w niej głębokich myśli i dowodów 
wielkiej erudycji ; cała praca jest owocem 
badań i rozm yślań gruntow nych i bystrych 
spostrzeżeń a czuć w niej natchnienie szla­
chetnych popędów  serca. Języ k  prześliczny, 
wysłowienie pełne w yższego polotu, styl 
wzniosły a jasny, jakiego niejeden rodow ity 
F rancuz m ógłby pozazdrościć. Jednem  sło­
wem praca ta  przynosi zaszczyt Autorowi, 
a m y cieszyć się pow inniśm y, że będziemy 
mieli tak  znakom itego reprezentanta na 
przyszłorocznym  m iędzynarodow ym  kongre­
sie więziennym. D r. Moreloioski.



wynagrodzenia, na jakie zasługuje ich 
tyloletnie studja połączone z nakładem 
znacznych kosztów, uzyskane potrzebne 
wykształcenie do ich zawodu i ich 
żmudna i na ciężką odpowiedzialność 
narażająca praca. Wychodząc z tej 
zasady, że najniższa stała praca urzę­
dnika konceptowego ze względu na je­
go wykształcenie i na kapitał wydany 
na uzyskanie takowego powinna się 
równać płacy, na jaką się posuwają 
dopiero po kilkuletniej służbie urzędnicy 
rachunkowi, kasowi i kancelaryjni, od 
których wymaga się mniejszych uzdol­
nień i znacznie niższych studjów, i że 
dalszy awans urzędników powinien im 
zabezpieczyć takie materjalne korzyści, 
jakie przyznał rząd urzędnikom swoim 
w wyższych klasach rangi, musimy 
pizyklasnąć temu ze wszech miar słu­
sznemu i na pełnem poczuciu sprawie­
dliwości opartemu wnioskowi i wyraża­
my zarazem przekonanie, że wniosek 
ten nie tylko w sekcji finansowej, lecz 
także i w radzie m iejsth | uchwalonym 
zostanę. Żądanie, aby pierwsza s t a ł a  
płaca konceptowego urzędnika (koncy- 
pisty) Magistratu wynosiła tak jak 
w rządowej służbie administracyjnej 
900 złr., jest zatem ze wszech miar 
słuszne i usprawiedliwione, a to tern 
bardziej, jeżeli się uwzględni, że także 
w przyszłości w obec nieznacznego zwię­
kszenia etatu dalszy awans będzie bar­
dzo trudnym do osiągnięcia.

Zapędy oszczędnościowe w tym kie­
runku nie powinny mieć miejsca, bo 
nie tylko my nie możemy się dopatrzyć 
właściwych przyczyn, dla których bo­
gate stołeczne miasto Lwów miałoby 
upośledzać urzędników swych w obec 
urzędników państwowych i nie uznać, 
że na lepsze wyposażenie ze wszech 
miar zasługują!

Każdy znający rozgałęzione czyn­
ności lwowskiego Magistratu tak w spra­
wach należących do samodzielnego za­
kresu działania, jak i w  sprawach te­
muż jako władzy politycznej (jako sta­
rostwu dla okręgu miasta) przekazanych, 
musi przyznać, że konceptowi urzędnicy 
Magistratu mają znacznie trudniejsze do 
spełnienia zadanie, niż państwowi urzę­
dnicy polityczni, gdyż muszą nie tylko 
posiadać jak ci ostatni studja uniwersy­
teckie i wszystkie egzaminy teoretyczne 
i praktyczne, a zatem teoretyczną i 
praktyczną wiedzę w sprawach polity­
cznych, lecz nadto fachowe wykształce­
nie w rozlicznych sprawach należących 
do własnego zakresu działania guiiny. 
Należy również podnieść okoliczność, że 
tak referentom, jak i podwładnym urzę­
dnikom konceptowym liczne komisje 
w miejscu i w dobrach miejskich i czę­

ste sesje Magistratu, pięciu sekcyj i ra­
dy miejskiej, przy których ich obecność 
jest potrzebną, bardzo wiele zabierają 
czasu i że z tego powodu w nadzwy­
czajnych, uieurzędo wych godzinach, na­
wet po nocach w domu, pracować mu­
szą, aby sprostać zadaniu swemu.

Wyrażając na koniec przekonanie, 
że uchwalenie przez radę miejską wnio­
sku o podwyższenie płac tylko dodatnio 
na służbę oddziaływać będzie, gdyż 
lepsze wyposażenie stanie się niezawo­
dnie najskuteczniejszym bodźcem do 
gorliwój pracy i poświęcenia się dla 
dobra gminy, że przysporzy magistratowi 
wydatniejszych sił roboczych i zachęci 
młodych prawników z wyższemi zdolno­
ściami, uprawnionych do szukania le- 
pszój karjery, do wstąpienia do służby 
miejskiej, nie możemy przytćm pominąć 
milczeniem naszego zdania, że żądane 
przez magistrat pomnożenie etatu da się 
snadnie zredukować, jeżeli przy obsa­
dzeniu tylko teraźniejsi dla służby 
z prawdziwym pożytkiem pracujący 
funkcjonarjusze uwzględnieni i nowi, 
fachowo wykształceni urzędnicy z kom- 
petentów, którzy się zgłoszą, do sił już 
dobrze wypróbowanych dodani zostaną. 
Nie wątpimy zresztą, że proponowany 
etat w wyższych rangach cokolwiek 
zmniejszonym być może bez wszelkiój 
ujmy dla służby i że tym sposobem 
polepszenie bytu materjalnego urzędni­
ków niższych klas osiągnąć się da bez 
nadmiernego obciążenia funduszu gminy, 
która o dobrych urzędników postarać 
się i tychże dobrze płacić powinna. *
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0 Inspektorach przemysłowych.

Okólnik ck. Namiestnictws z d. 30. sty­
cznia 1884 L. 4139.

Ustawa z dnia 17. czerwca 1883 (Dz. pr. 
p. Nr. 117) dotycząca nstanowienia inspekto­
rów przemysłowych weszła już w życie.

Zwracając uwagę ck. Starostwa na posta­
nowienia tejże ustawy, oznajmia się w celu ścisłe- 
go jej wykonania w myśl reskryptu ck. Min. 
handlu z dnia 30 grudnia 1883 1. 40S87 co 
następuje:

Rozporządzeniem miuisterjalnem z powy­
ższej daty, które w dzienniku praw państwa 
ogłoszone zostało, utworzono w Krajach w Ra ■ 
dzie państwa reprezentowanych dziewięć okrę 
gów nadzorczych dla czynności inspektorów 
przemysłowych według podziału tam dokładnie 
oznaczonego i wyznaczono oraz siedziby urzę­
dowe dla poszczególnych inspektorów. W  wy­
konaniu § 2 . nstępn 2 . powołanej ustawy posta­
nowiono, że inspektorowie przemysłowi tejże 
Władzy Krajowej podlegają w której okręgu 
położonym jest przydzielony im okręg nadzor­
czy, w obec tego zatóm podlegać mogą ewen­
tualnie także więcej jak jednej tylko politycz

nej władzy krajowej. Pod względem osobistych 
stosunków służbowych jednak podporząakoAyanym 
jest inspektor w każdym razie tylko tejże 
władzy krajowej, w której okręgu ma siedzi­
bę urzędową.

Polecenia i wezwania według § 6 ustawy 
z dnia 17. czerwca 1883 dz. pr. p. Nr 117 
ze strony władz przemysłowych inspektorom 
przemysłowym wydać się mające, należy, sko­
ro wezwania te pochodzą od władz inuego o- 
kręgu administracyjnego doręczać za pośrednic­
twem prezydjum bezpośrednio przełożonej W ła­
dzy Krajowej, której wedle miejsca siedziby 
urzędowej podlegają, z wyjątkiem bardzo nagłych 
wypadków, które wymagają bezpośredniego 
doręczenia,

W tej mierze nadmienia się, że władze 
przemysłowe n ie  p o w i n n y  n a d  k o n i e c z ­
n ą  p o t r z e b ę  d o m a g a ć  s i ę  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  i że należy się ograniczyć na wypad­
ki przewidziane w § 6. ustawy.

Stosownie do § 8 nstępn 1 . powołanej u- 
stawy otrzyma inspektor przemysłowy karty  
legitymacyjne di> użytku w dotyczącym okręgu 
administracyjnym od każdego naczelnika k ra­
ju, na który rozciąga się jego działalność u- 
rzędowa.

Przy wygotowaniu pism urzędowych tak 
do władz jakoteź do dzierzycieli przedsiębiorstw 
przemysłowych winni inspektorowie przemy­
słowi używać nadanych im pieczęci urzędowych.

Z uwagi na przepis § 13 ustawy, według 
którego inspektorom przemysłowym przez czas 
urzędowania przysłużą charakter urzędników 
państwowych, jakoteż wydawane dla tych osta­
tnich przepisy służbowe ich obowiązują, zau­
waża się, że wsprawach dyscyplinarnych ce­
sarski patent z dnia 10 marca 1860 dz. pr. 
p Nr. 84 ma być zastosowanym także w obec tych 
funkcjonarjuszów. Do przeprowadzenia śledz­
twa dyscyplinarnego powołaną będzie władza 
krajowa, aż której okręgu administracyjnym 
inspektor przemysłowy ma swoją siedzibę nrzę- 
dową. Nakoniec nadmienia się, że inspektoro­
wie przemysłowi obdzieleni zostali regulami­
nem służbowym, ułożonym w wykonaniu usta­
wy na wstępie powołanej przez ck. Minister­
stwo handlu.

P ra k ty k a  a d m in istra c jy n a . 

Zasady orzeczeń władz centralnych.
91. Według §. 4. rzp. min. z 15. gru­

dnia 1852 r. N, 157 Dz pr. p. ak t wydzie­
rżawienia polowania w każdym razie potwier­
dzeniu władzy politycznej podlega. A gdy 
pow. rozp. nie ustanawia wyjątku z pod ogól­
nej zasady ustawowego toku instancyj, przeto 
-zarządzenie, którem udzielono lnb odmówiono 
takiego potwierdzenia, przed wyższą władzą 
polit. może być zaskarżone i przez tęź znie­
sione. Ani owe potwierdzenie, władzy powia­
towej przysługujące, ani też zarządzenie wyż­
szej władzy do onegoż się odnoszące nie jest 
przez ustawę do pewnych zasad przywiązanem, 
lecz raczej jest ono, pomijając wypadek § u 
3. nstępu 2 pow. rozp., uznaniu władzy pozo- 
stawionem. Wobec tego władzy powiatowej 
kierującej rozprawą co do wydzierżawienia 
polowania, suizy wprawdzie prawo wykluczenia 
takich kompefentów o dzierżawę polowania, 
którzy się jej wątpliwymi wydają, jeduanże 
również od zapatrywania wyższej władzy zależy 
zmienić to zarządzenie według swego uznania.
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(Orz. T ry b . a a mi n .  z 22. listop. 1883 r. 
1. 2670. Budw. 1920).

92. Subsydjarny obowiązek ojca uiszcze­
nia taksy wojskowej odpada, gdy syn pełno­
letni w domu ojcowskim pobiera żywność nie 
wskutek ustawowego obowiązku do utrzymania, 
lecz ponieważ ojcu świadczy usługi jako robo­
tnik pomocniczy. Jeżeli zwłaszcza syn ma 
także własny majątek, wówczas uzasaduionem 
jest przypuszczenie, że jest w stanie sam 
sobie zarobić na utrzymanie stosunkom swoim 
odpowiedne. Wówczas też nie istnieje obo­
wiązek ojca z §. 141 k. c., starania się o 
utrzymanie syna poza czas obowiązkowy do 
służby wojskowej, a skutkiem tego nie istnieje 
już także obowiązek z §. 4. ustawy z 13. 
czerwca 1880. r. (N. 70. Dz. pr. p.) do 
płacenia taksy wojskowej za syna swego. 
(Orz. T r y b .  adm ijn. z 28. listop. 1883 r. 
1. 2722. Budw. 1928).

93. Urzędnik podatkowy, który w cza­
sie gdy był użytym przy regulacji podatku grun­
towego przez posunięcie się na wyższą posadę 
służbową zyskał in utili, przezto, źe ozna­
czenie nowego miejsca służby dopiero po Ukoń­
czeniu jego funkcji pizy regulacji podatku 
gi untowegu nastąpiło, nie nabywa jeszcze 
prawa domagania się z powodu przesiedlenia 
się wynagrodzenia za meble. Biorąc wzgląd 
na jego funkcje jako powiatowego referenta 
szacunkowego, nie można mówić o prawie 
jego do wynagrodzenia za meble po myśli 
dekr. ndw. z 13 września 1804. (Zb. ust. 
polit. tom 22), gdy regulatyw z 6. wrze 
śnia 1870 r, który pod względem należytosci 
tych funkcjonarjuszów jest decydującym, po­
między ich należytościami w razie przesie­
dlenia wynagrodzenia za meble nie wylicza 
('§§. 11, 42, 47 do 50). Pretensję tę należy 
tedy li tylko według ich stanowiska służbo­
wego oceniać. Jak  skoro zaś funkcjonarjusz 
taki w czasie zajęcia swego przy regulacji 
podaikn gruntowego na swem stanowisku słu- 
żbuwern zyskał in utili, wykluczoną jest tern 
samem według denr. ndw. z 14 kwietnia 1845 
(Zb. ust poi tom 73 str. 55) pretensja do wy­
nagrodzenia za meble (Orz. T r y b .  adm . z 6. 
grudnia 1883 r. 1. 2439. Budw. 1937).

94. Jeżeli się rozchodzi o wodę, według 
§. 4. ust. wodnej do właściciela gruntu nale­
żącą, co do którego nie zachodzą prawa prze 
ciwne przez innych dowodnie nabyte, wówczas 
ciż praw takich na drodze prawa cywilnego 
dochodzić mają. (Orz. T r y b .  a d m.  z 6. grudnia 
1883 1. 2607. Budw. 1938).

95. Biorąc postanowienia ustawowe w 
związku między sobą, jawnem jest, że prze­
dłużenie dzierżawy polowania wbrew woli 
gminy nie może być zamierzonem przez usta­
wę. Gdy bowiem według §. 6. pat. z 7. marca 
1849 r. Nr. 154 Dz. pr. p. polowanie na 
gruntach w §§. 4. i 5. nie wyjętych, gminie 
jest przekazanem, aruwnież §. 7. gminę zobo­
wiązuje, by przekazane sobie polowanie wy­
dzierżawiała, przeto przy wydzierzawieniach 
polowania, które według §. 1. rozp. min. z 15 
grudnia 1852 N. 257 Dz. p. p. polit. władza 
powiatowa przedsięwziąć ma, nie ta, lecz 
gmina, jako wydzierżawiająca się przedstawia, 
władza zaś li tylko jąko organ kierujący i nad­
zorujący. Ten stosunek prawny wyrażony jest 
także w § 4. po w. rozp., poddającym akt 
wydzierżawienia zatwierdzeniu poi. władzy 
powiatowej, z czego wynika, że także w 
razie przedłużenia kontraktu dzierżawy nie 
może się rozchodzić o imperatywny ak t w ła­
dzy, lecz tylko o potwierdzenie umowy między

gminą a dzierżawcą zawrzeć się mającej. (Orz. 
T r y b .  a d m.  z 11. grudnia 1883 r. 1. 2759. 
Budw. 1943).

96 Uwolnienia od ekwi waleń „owej nale- 
żytości z tytułu nie trwającego jeszcze dziesięć 
la t posiadania domagać się można (poz. ta r. 
106 B. e. uwaga 3j li tylko przy nabyciu ma­
jątku (nYermogenserwerb“) nie zaś także przy 
pomnożeniu wartuści („ Wertzawachs“) wsku­
tek wybudowania jakiego przedmiotu na grun­
cie już poprzód własnym (§§. 294 i 296 k. 
cyw.) Obowiązek do uiszczenia ekwiwalentu 
poczyna się z upływem roku 10-go. Władze 
skarbowe po myśli §-u 50. ust. o nal. są obo 
wiązane, podać do wiadomości strony do opłaty 
ekwiwalentu obowiązanej wartość przedmiotu 
majątkowego, przez się jako podstawę wymir.- 
rn należyiości ekwiwalentowęj przyjętą. (Orz. 
T r y b .  a d m. z 22. grudnia 1883 r., 1. 2947 
Budw 1E59).

S P R A W Y  K O L E J O W E .

Dola urzędników kolejowych.
(Dokończenie).

Prawda, że żaden inny dział urzę­
dników nie wykazuje tyle, co zawód u- 
rzędników kolejowych, osób, które, po­
rzuciwszy inny zawód lub inne zawody 
wstąpiły do służby urzędniczej, zatem 
w niej drugą lub trzecią, egzystencję 
zaczęły. Znachodzimy urzędnikami ko­
lejowymi byłych kupców, oficerów, oso­
by z najróżnorodniejszych stanów i kie­
runków życia T ci właśnie dostarcza­
ją znacznego bardzo procentu dla pro- 
letarjatu umysłowego. Nie jest to tak 
trudnem do zrozumienia. .Takie osoby 
bowiem dawnie., często w takich obra­
cały się sferach, w których lepszy byt 
im towarzyszył, weszli oni do tego sta­
nu z większemi potrzebami, niż jakie 
pow’nien mieć podrzędny urzędnik, 
większe doświadczenia, dojrzalszy wiek 
powodują ich do większych wymagań, 
chociaż nie czynią ich wcale więcej do 
wydatnej pracy usposobionymi. W prze­
ważnej części żonatymi będąc, dzieci 
mając, muszą oni z płacy małej, wy­
starczającej zaledwie dla jednego, po 
krywać potrzeby całej rodziny!

,, Powinni być zadowoleni, że znale­
źli pomieszczenie61, mawia się o nich, 
i istotnie tak to wygląda, jakby poło­
żenie ich uważano na równi z owem 
rozbitków, którzy muszą być zadowole­
ni, że życie uratowali. Jednakże cho­
ciażby i rzeczywiście tak się rzecz mia­
ła, to wyratowanie to w chwili groźnej 
od upadku nie powinnoby służyć na 
usprawiedliwienie niedostatku i nę­
dzy na których pastwę przez całe pó­
źniejsze swe życie są wydani. Czyż 
kto koleje, względnie ich zarządy, zmu­
sza do takiego ratunku? A jak skoro 
się już kogo stale umieszcza, przyjmuje

się zarazem moralny obowiązek, dania 
mu tyle, ile potrzeba ,■ by zdołał żyć 
z tego.

Należałoby przecież szczerze obli 
czyć, ile w dzisiejszych czasach potrze­
buje człowiek z rodziną, by wyżyć, a 
potem przypatrzyć się płacom podrzę­
dnych urzędników. Czy istotnie jest 
kto, coby wierzył, że o takich płacach 
przyzwoicie żyć można,? Urzędnik pod­
rzędny, który chce mieć egzystencję 
choćby nieco godną człowieka, a nie 
ma własnego majątku, bezwarunkowo 
musi mieć zarobek uboczny, lub musi 
go mieć żona jego, lub też muszą go 
wspierać krewni albo też inni. Kto 
na jedną z tych pomocy liczyć nie mo­
że, ten nie może egzystować. Wtenczas 
też musi przyjść na porządek dzienny 
zadłużenie się , cierpienie niedostatku, 
troski, wyrzut zwichniętego życia... pro- 
letarjusz umysłowy.

Każden człowiek przedstawia pewną 
wartość łożonych kosztów. Wobec tych 
ci, którzy nie zacząwszy poprzód inne­
go zawodu, po skończonych studjach 
stali się wprost członkami stanu urzę­
dników kolejowych, powinniby w 38. 
roku b jć  przynajmniej inspektorami, je­
żeli mają pokryć koszta łożone na swe 
wykształcenie.

Od kilku lat utworzono przy nie­
których kolejach kategorją młodszych 
urzędników (Unterbeamte). Nie jedno 
miejsce, na którem dawniej urzędników 
używano, wypełniają teraz od czasu 
istnienia tej kategorji młodsi urzędnicy 
a istnieje zamiar, posunięcia tej kate­
gorji jeszcze dalej. Mówią, że niepo- 
trzeba tyle inteligencji, i chcą dalsze 
jeszcze miejsca, dotąd przez urzędników 
zajmywane, obsadzić młodszymi urzę­
dnikami. Cel jest jasnym : za funkcje, 
opłacane pierwej piacą 400 — 800 złr. 
mają obecnie tylko 350—500 lub 600 
złr. być płacone. Czy to ma przed­
stawiać zwrot ku lepszemu ? Czyż u- 
rzędnik, który nie wystarczył o płacy 
600 złr., zdoła wystarczyć o płacy 400 
złr. gdy się zamiast urzędnikiem, nazwie 
młodszym urzędnikiem? Czy żołądek 
takiego młodszego urzędnika da się ł a ­
twiej i taniej zaspokoić n„ż ów urzędni­
ka? czy dzieci jego mniej kosztują niż 
dzieci urzędnika? Ale prawda! dzieci 
młodszego urzędnika mogą biegać licho 
ubranen urzędnik zaś dla godności sta­
nu dzieci swe także na zewnątrz przy­
zwoicie ubierać musi.

Zaprawdę, bogate skarby cnót i po­
czucia czci mieścić się muszą w tern 
gronie urzędników, jeżeli pomimo nie­
dostatków i nędzy panującej u tylu 
członków tego stanu , tak rzadko się 
objawia jaki wypadek zwyrodnieuia któ



rego z nich Jak skoro jednak czynni­
ki upadania bytu poszczególnych z nich 
się mnożą, jak skoro coraz to liczniej­
sze z pośród ni; h jednostki zdążają do 
szeregu proletarjatu umysłowego, — na­
leży z trwogą się zapytać, jak to bę­
dzie w przyszłości, czy nie może nadejść 
chwila, gdy niektórzy z tego grona nie 
będą mogli oprzeć się pokusie zgubnych 
teoryj. Wszakże człowieka o najle- 
pszem usposobieniu — życie pozbawio­
ne przyjemności i nadzieji łatwo uczyni 
zniechęconym i zawiedzionym , pobudzi 
do dążeń niebezpiecznych Zkąd i do 
czego zapał szlachetny znaleść się ma 
u człowieka, który walczy z życiem co- 
dziennem, z troskami o b y t , któremu 
nie podaje się niczego ku cieszeniu się 
życiem, bytem ? Kogo żadna nadzieja, 
żadna zachęta, żaden żywy interes nie 
wiąże z swym zawodem, ten też nie na­
uczy się zrozumieć, co znaczy zamiło­
wanie i poświęcenie się. W szelką czyn­
ność ożywiać musi duch, radosne odda­
nie się jej, a gdy ni- jedno ni drugie 
do niej nie pobudzają, nie można się ni­
czego po niej spodziewać. Urzędnicy 
nigdy me należeli do ulubieńców szczę­
ścia i zarządów, — te ich pewnie zbyt­
kiem dobrego nie popsuły. Nie doma­
gają się też oni czegoś niesłychanego, pra­
gną oni tylko ni* uledz w walce o b y t, 
a każdy zarząd sobie samemu korzyści 
przysparza, jeżeli to ich dążeniu popiera, 
walkę im ułatwia.

Czyżby rzeczywiście dla urzędnika 
podrzędnego nie było innych na zno­
śniejsze życie widoków, jak tylko oże­
nienie się bogato, jak niedawno ktoś 
się wyraził? Gdyby to rzeczywiście je­
dynym było środkiem zaradczym, wów­
czas należałoby podobno całkiem na se- 
rjo domagać się, by przy każdym se- 
kretarjacie kolejowym urządzono umyśl­
nie bióro małżeństw urzędników kole­
jowych, którego pomyślne działanie rnsu 
nąćby zdołało sprzeczności zachodzące 
między płacami a potrzebami bytu pod­
rzędnych urzędników kolejowych. B. Z

Ję?yk polski na kolejach galicyjskich.
W  chw ili kiedy nad okropnie „niepo­

litycznym  “ i „niew czesnym " wnioskiem p. 
H au sn e ra  w sejmowej komisji kolejowej to 
czyły się obrady, wyszła, we Lw ow ie zapow ie­
dziana  już przed kilku m iesiącam i książka  
p. A. Teleżyńskiego pod ty tu łem  Przepisij 
dla ruchu pociągów kolejoicych, zastosowane 
do oho wiązujących instrukcyj na drogach że­
laznych galicyjskich. Czem znakom ite dzie­
ła  i rozpraw y techniczne br. Romana G ost­
kowskiego są pod względem naukow ym , 
tem w zakresie  codziennej p rak tyk i kole­
jowej i m anipulacji je s t dzieło w zm ianko­
wane , i au to r jego za sk a rb ił sobie ogło­

szeniem jego w ielką zasługę. D zieło po­
przedzone je s t w stęp em , k tó ry  zalecam y 
bo p rzeczy tan ia  naszym  wielkim politykom 
rządow ym . -

„Od chwili —  pisze au to r —  kiedy 
polityka w ew nętrzna raonarchji z e rw a ła  z 
system em  germ ani ęacyjnym , nastąp iło  u- 
względnienie przyrodzonych naszych praw  
n arodow ych , jako skutek  bezpośredni tej 
dziejowej zmiany.

Ję z y k  polski wprowadzony zosta ł ja  
ko języ k  urzędowy do najw ażniejszych ga­
łęz i służby publicznej w k r a ju , a naw et 
urzędy skarbow e, uw ażane za w yłączną 
sferę cen tralnego  rządu  m usiały w reszcie 
uledz językow ej reformie.

N aturalnem  następstw em  w prow adze­
n ia języka  polskiego do służby publicznej 
p o w i n n o  b y  b y ć  s p o l s z c z e n i e  w e ­
w n ę t r z n e j  i z e w n ę t r z n e j  m a n i p u ­
l a c j i  s ł u ż b y  k o l e j o w e j ,  k tó ra  je s t 
także jed n ą  z gałęzi służby publicznej, a 
mniej niż inne zależećby powinna od w zglę­
dów politycznych i znacznie w mniej ści­
słym  znajduje się zw iązku z rządem  
cen tra ln y m , niż adm in istrac ja  lub Lawet 
sądow nictw o. To też  kw estja języko­
wa spolszczenia ko le i, zosta jąca  w naj­
ściślejszym  zw iązku  z bytem  przyrodzonym  
i rozwojem ekonom icznym  społeczeństw a 
naszego, s ta n ę ła  od razu  w k ra ju  naszym 
na porządku dziennym  i s ta ła  się spraw ą 
powszechnego zajęcia.

Każdy to p rzyznać  musi. że drogi że­
lazne będąc potężną dźw ignią cyw ilizacji 
i postępu, rozsiew ają  naokoło siebie bardzo 
ogromny wpływ  nie tylko pod względem 
ściśle ekonomicznym, ale także i pod w zglę­
dem narodowym  Każdy urzędnik , każdy 
ofic ja lista , a naw et dróżnik kolejowy zo­
sta je  w codziennej styczności z p rze jeż­
dżającą, i z m iejscow ą ludnością, a kolej 
łączy  in te resa  żyw otne i ekonomiczne w szyst­
kich cząstek  k ia ju  w jedną całość. Nic 
więc dziw nego. że drogi żelazne galicy j­
skie , posług  jąc  się daw niej żyw iołam i 
obcokra jow ym i, nie m ającym i nic w spól­
nego z naszym narodem, s taw a ły  się prze- 
dew szystkiem  ogniskiem germ anizacyjnyin 
ze szkodą naw et swego bezpośredniego ko­
munikacyjnego zadania w k raju , ze szkodą 
w łasnego in te re su , jako p rzedsięb iorstw a 
spekulacyjnego, ze szkodą k ra ju , bo nie 
m ożna bez s tra ty  naruszać ścisłego zw ią­
zku . ja k i istn ieje między n a tu rą  społe­
czeństw a a  jego rozw ojem  gospodarczym  i 
narodowym.

Mimo że żywioł nasz krajow y więcej 
byw a uw zględniany niż dawniej dziś j e ­
szcze na naszych kolejach galicyjskich, 
widocznem  je s t  piętno obcokra jow e, że 
ta k  powiem, kolonizacyjne.

Na p ierw szy  rz u t oka razi to  odoso­
bnienie organizacji dróg żelaznych od in ­
nych społecznych i ekonomicznych gałęzi 
adm in istracy jnych , a oddziaływ a najnie- 
korzystniej na ogólny nasz rozwój. Zm ia­
na anorm alnego położenia przynoszącego 
szkodę tej samej istytucji dróg żelaznych 
jako też  i k ra jo w i, a w styd i ujmę naszej 
godności narodow ej, s iłą  konieczności s ta ­
nęła na  porządku dziennym .

Ażeby instytucjom dróg żelaznych p a ­
dać ch a ra k te r  narodow y, po trzeba przede 
w szystkiem  rozpocząć od w prow adzenia 
języka polskiego, jako  urzędow ego, we 
w szystk ich  stosunkach  służbowych Że to
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do dziś dnia się nie sta ło , należy p rzyp i­
sać z jednej strony b r a k o w i  d o b r e j  
w o 1 i u tych , oć którychby zależało bez­
pośrednio rozw iązanie  tej k w estji, z d ru ­
giej strony niejasnem u pojm ow aniu is to ­
tnego s tan u  rzeczy  przez ty c h , którym  
spraw y krajow e leżą n a -s e rc u , i k tó rzy  
przy rozw inięciu trochę  większej energji 
w działaniu mogliby w pływ ać skuteczniej 
niż dotychczas, na pom yślne ro zw iązan ie  
ogólnego już dziś życzenia całego k raju .

Dopóki język  niem iecki dom inować 
będzie na kolejach , dopóty nie może być 
mowy o polepszeniu naszych ekonom i­
cznych stosunków . Przem ysł, potrzebujący 
w pierw szym  rzędzie wolnej i u łatw ionej 
kom unikacji d la  swojego rozw oju, p rzy ­
ciągać będzie ' chyba tylko ja k  dotychczas 
owe w arstw y  społeczne szw argoczące z e ­
psułem  narzeczem  języka używanego w s łu ­
żbie kolejowej. K lasom  zaś średnim  i lu- 
dov/ym społeczeństw a naszego, język  nie-, 
miecki nie p rzestan ie  uniem oźebniać zapo­
znania  się z najpospolitszym i przepisam i 
i zarządzen iam i kom unikacyjnem i, u trudn iać 
nietylko powzięcia inform acji dokładnej 
w nikającej w szczegóły, ale naw et ze tkn ię ­
cia się z czynnikam i ; funkcjonarjuszam i 
kolejowym i, stanow iącym i jak b y  św ia t o- 
bcy, odrębny wśród spo łeczeństw a. Isk ra  
e lek tryczna budząca życie ekonomiczne, do 
k tó rą j przyrów nyw ają insty tucje  dróg że­
laznych, pozostanie i n adal pozbaw ioną 
siły  w naszym  kraju . Nie on jed n ak  je s t  
m artwym, lecz one pozbawione są  tw órczej 
i bndzącej siły , bo są żywiołem obcym, 
żyw iołem  rozkładu , nie zaś na tu ra lnego  
postępu. K  L .  Dok. n.

S T O  W  A E 2 Y S Z I H I A .  

Zgromadzenie urzędników państwowych
odbyło się we Lwowie dnia 5 października 1884 
w sali .Domu Narodnego." — Przedmiotem 
narad była sprawa wniesienia petycji o p o d ­
w y ż s z e n i e  d o d a t k u  a b t y w a l n e g o  
d l a  L w o w s k i c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h .

Zgromadzenie zagaił c. k. wicelnstrator 
p. Edward Ziglbaaer i wezwał do wyborn 
przewodniczącego. Na wniosek c. k. nad­
leśniczego p. Andrzeja Broniewskiego wybra­
no przewodniczącym p. Jakóba Pinkla c. k. 
radcę sądn krajswego.

Po zajęciu krzesła zawezwał p. Finki 
c k. asystentów Zenona Rojka i Władysława 
Neussera na sekretarzy. Ostatni zdawał spra­
wę z czynności komitetu tymczasowego i po­
stawił następujący wniosek:

„Zgromadzeni urzędnicy państwowi lwow- 
„wscy wszelkich zawodów postanawiają wnieść 
„petycje do wysokiego rządu i wysokiej rady 
„państwa o podwyższenie dodatku aktyw aln6go 
„dla Lwowa. Do wykonania tej uchwały wy­
b ie ra ją  komitet ściślejszy z 25 urzędników 
„parutwowych, który w przeciągn jednego 
„miesiąca od niniejszej uchwały ma przedło- 
„żyi  po formie spisaną petycję walnemu zgro 
„madzenin nrzędników państwowych Lwow­
sk ic h  celem uchwalenia tejże".

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji i wy­
brano do kem itetu:

Z c k. Namiestnictwa: pp. Michla K a­
rola c. k. starostę, Dobrowolskiego Tadeusza 
c. k. radcę rachunkowego, Chmnrowicza Teo­
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fila c. k. oficjała rachunkowego. Z c k. Dy­
rekcji skarbu: pp. H erberta Adolfa c. k. ko­
misarza, Czernego Antoniego c. k. radcę 
rachnnkowego, Bourdona Józefa c. k. nad- 
kontrolora, Maksymowicza Franciszka c. k. 
aajunkta. Z c. k. Prokuratorji skarbu: p. dra 
Sumpera Edwarda c. k. sekretarza. Z o. k. 
Sądów: pp. radców Fin kia Jakóba, Zubizyc- 
kiego reodora , dra Hofmokla Franciszka, 
Samolewicza Władysława. Z grona profesorów: 
pp. dra Balasitsa Augusta profesora uniwer­
sytetu, Frankego Jana  profesora politechniki, 
Wachnianina Anatola i Skupniewicza Józefa 
profesorów gimnazjalnych. Z c. k. Dyrekcji 
poczt: pp. Stoegbauera Józefa c. k. koncepistę, 
Krompa Jana c. k nadkontrolora. Łozińskiego 
Tadeusza i Rojeka Zenona c. k. asystentów. 
Z c. k, Prokuratorji państwa: p. Gwiazdonia 
Karola c. k. zastępcę prokuratora. Z c. k. 
Dyrekcji policji: p., Blaima Karola c. k nad­
komisarza. Z c. k. Dyrekcji lasów i domen: 
pp. Ziglbauera Edwarda c. k. wicelustratora, 
Hirschberga Józefa c. k, rewidenta i Neussera 
Władysława c. k. asystenta.

Komitet ten ukonstytuował się dnia 8. b. 
m. wybierając przewodniczącym p. Jana  F ran­
kego, a sekretarzem p. W ładysława Neussera 
tudzież podkomisje pięciu mającą się zająć 
zbieraniem dat, tudzież spisaniem petycji 
w ogólnym zarysie.

Do komisji tej weszli pp Ziglbauer, 
dr. Sumper, Czerny, Wachnianin i Neusser

Jak  się dowiadujemy, odbyło się dnia 18. 
b. m. posiedzenie tej komisji, na którem ze­
brany m ąterjał wzajem sobie komunikowano; 
następne zaś posiedzenie jest zapowiedziane 
na 25. b. m., przyczem zarys petycji w ogól­
nych punktach ma być uchwalony.

Kosowskie Tow a rzystw o prawniuze.

Sprawozdanie z 33go zwyczajnego walnego 
zebrania Kosowskiego Towarzystwa praw ni­
czego, odbytego w Kutuch 11. października 1884.

Posiedzenie odbyło się pod przewodni­
ctwem p. dra W ursta przy komplecie 15 człon­
ków z Kosowa, Knt i Wiżnicy.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z po­
przedniego posiedzenia tudzież sprawozdaniu 
z czynności W ydziału, zdawał p, dr. Wilkow- 
ski sprawę z ustaw, ogłoszonych w dzienniku 
praw państwa.

Następnie debatowano nad wypadkami 
praktycznemi, podanemi przez p. Młynarskiego 
i uchwalomo z powodu jednego z tych wypa­
dków zaproponowaną przez p. dra W ursta 
rezolucję: „że skoro wierzyciel uzyskał na 
podstawie §. 7. lit. b. ustawy z 25. lipca 
1871 1. 96 dz. ust. p. hipoteczny wpis zgło­
szonego egzekucyjnego prawa zastawu, okoli­
czność, że ustanowiony w §. 14. powyższej
ustawy drugi termin edyktalny jeszcze nie 
upłynął, dalszemu prowadzeniu egzekucji przez 
wierzyciela nie stoi na przeszkodzie®.

W  końcu uchwalono na wnioeek p. Man- 
dyczewskiego wezwanie do członków towarzy­
stwa, ażeby zgłaszali w Wydziale jak naj­
liczniej kwestje prawne, mające służyć za 
podstawę do obrad na walnych zebraniach, 
jakoteż wezwanie do Wydziału, ażeby na po­
rządku dziennym każdego walnego zebrania 
przynajmniej trzy  takie kwestje były umie­
szczane.

Debaty nad dalszemi kwestjami prawnemi,

zgłoszonemi przez pp. Młynarskiego i Roszkie- 
wicza odroczono do następnego posiedzenia.

Z Wydziału Towarzystwa prawniczego, 
Kossów 12 . października 1884. Prezes: dr. W urst 
Z Wydziału: Dr. Wilkowski. ________

W IADOMOŚCI POTOCZHE.

Zbioru ustaw 1 rozp. administr. J. R. 
Kasparka w yszedł ju ż  z e s z y t  d z i e ­
s i ą t y ,  k tóry  zakończył tom  drugi tej po­
w ażnej pracy. Nie tu  m iejsce szerzej się 
rozwodzić nad je j treścią , uczynim y to 
w w łaściw ej rubryce po wyjściu całego dz ie ­
ła , k tórego  w ydaw nictw o raźn ie  postępuje. 
Z w racam y jedDak tu  już  uw agę n a  to 
rzeczyw iście znakom ite i jedyne u n as  w tym  
rodzaju  dzieło, gdy podaje w języku  
rodzim ym  całość u staw  i rozporządzeń  ad ­
m inistracyjnych, u nas w kraju obowiązu­
jących, a  po najrozm aitszych zbiorach 
i schow kach porozrzucanych, w raz z odnośną 
ju d y k a tu rą , ■ wypowiadam y przekonanie, 
że tą  mozolną i w ytrw ałą  p racą  Szan. 
A uto r dobrze się zasłuży ł krajow i i jego  
władzom  rządow ym , autonom icznym  i ducho­
w nym , tudzież ich urzędnikom , ja k  też  nie- 
w ątpim y, że znajdzie  ona u nich w szyst 
k ich  to  uznanie i poparcie na jak ie  rz e ­
te ln ie  zasługuje.

Dow iadujem y się że dodatkow y zeszy t
16.. k tó ry  s ta ł  się niezbędnym  z powodu 
m nożącego się ciągle m aterja łu , obejmować 
będzie około 20 arkuszy druku. Z am aw iający 
to dzieło do k o ń c a  g r u d n i a  1884 r. 
n ad esłać  m ają za dw a tomy lo  z łr ., a o- 
trzy m ają  jeszcze 6 zeszy t jako  tom III. n a d ­
sy ła jąc  za  każdy zeszy t 1 z łr, a z p rzesy łką  
pocztow ą 1 z łr, 5 ct. — P o  o s t a t n i m  
g r u d n i a  1884 r. cena całego dzieła, o 200 
ark , druku, znacznie będzie podw yższoną.

W IADOM OŚCI U RZĘD O W E.
(d. „Gaz. l \ f .“  po dzień 2 0 . Października r.)

Opróżnione posady. Adjunkta. kance­
laryjnego przy sądzie obw. w Stanisławowa, 
a w razie przeniesienia przy innym sądzie 
obw. w Galicji wschodniej; podania do Pre- 
zydjnm sądu obw. w Stanisławowie do 5. 
listopadu r. b. (232) —  Expedjenta przy 
nrzędzie poczt, w Truskawcn w pow. Droho- 
byckim; podania do Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie do 29. października r. b. 
(232) — Adjunkta sąd. przy sądzie pow. 
w Dobromilu; podania do Prezydjum sądu 
w Przemyślu do 6 . listopada r. b. (336) — 
Zarządcy urzędów sprzedaży soli ewentnalnie 
kontrolora; podania do kraj. Dyrekcji skarb, 
do 7. listopada r. b. (241).

Mianowania. Herman Scheuring, Sta 
nisław Hryniewicz i Zdzisław Stocykiewicz 
kandydaci leśnictwa, elewami leśnictwa w obrę 
bie Dyrekcji dóbr państwowych. —  Mateusz 
Czyszczan radca wyższ. s. kr. w Krakowie, 
radcą wyższ. s. kr. przy krakowskim sądzie 
kraj. —  Radcy sądu kraj. krakowskiego: Karol 
Ebner, Michał Liśkiewicz i Józef Louis-Wawei 
radcami wyższ. s. kr. w Krakowie. — Mie­
czysław Dajewski komisarz skarb., starszym 
inspektorem straży skarb, przy kraj. Dyrekcji 
skarb, we Lwowie. —  Józef Kozubski adjunkt 
sąd. w Nowym Sączu, adjunktem sądu pow 
w Rozwadowie z przeznaczeniem do służby

przy prokuratorji państwa w Tarnowie — 
Michał Palwek adjunkt sądu pow. w Czarnym 
Dunajcu, adjunktem sąd. w Nowym Sączu. — 
Dr. Wilhelm Goldsteiu auskultant sąd., ad­
junktem sądu pow. w Czarnym Dunajcu.

Przeniesienia. Komisarze pow. Mie­
czysław Pulikowski ze Lwowa do Bobrki, a 
Jan  Piasecki z Tarnowa do Tarnobrzegu. — 
Henryk hr. Morsztyn koncept, praktykant 
Namiestnictwa ze Lwowa do Krakowa. —  
Aleksander Kawecki radca wyższ. s. kr. przy 
sądzie kraj. w Krakowie, do wyższ. s. kraj. 
tamże — Adjunkci sądu pow : Romuald
Mydło _ Michał Gołąb na własne prośby, 
pierwszy z Myślenic do Kolbuszowej, a drugi 
z Kolbuszowej do Myślenic.

Wyszczególnienia. Antoni Piwernetz 
radca skarb, galic Dyrekcji skarb . z powodu 
przeniesień a na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku, ty tu ł i charakter starszego radcy 
skarbu.

Od A dm in istracji.

Z poprzednim numerem rozpoczęliśmy 
ostatni kw artał bieżącego rocznika pisma. 
W obec znacznych zaległości w  prenume- 
racyjnych należytościach, prosimy uprzejmie 
o rychłe ich nadesłanie, według w yka zów  
poszczególnym P. T .  zalegającym rozesła- 
nych._________________________________

U  E .  W I N I A E Z A
we Lwowie,

|  (ulica DoniinikańsKŁ Nr. 4)
można nabyć za cenę 80 ct. w a. dziełko:

| Ustawa i Ordynacja w yborcza gminna.—  
| Ustawa o obszarach dworskich z r. 1866.
® W ydauie czwarte uzupełnione nowelami, 
ja rozporządzeniami, instrukcjami o zarządzania 
gj majątkiem gminnym : zasadami orzeczeń naj- 

wyższych vvładz do końca roku 1883 przez 
Mieczysława Aleksandrowicza c. k. komisarza 

$  powiatowego. Zupełne wyczerpanie 3go wy- 
® dania tego dziełka przemawia za potrzebą 
8  i użytecznością nowej edycji.
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Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Cz-meryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K.  Gromana.


